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finalizujących prowadzone rozmowy. Istotne w prowadzo-
nych działaniach Spółki jest też uzyskiwanie w krótkim okre-
sie opinii prawnych. Niestety nie zawsze jest to możliwe.

W dotychczasowej działalności Spółki szczególnie w za-
kresie działań na poziomie Uczelni, jak również w kontaktach 
z partnerami biznesowymi wsparciem jest Sekcja ds. Inno-
wacji i Transferu Wiedzy (obecnie reprezentowana przez 
jednego pracownika). Pracownicy jednostki podejmują 
w Spółce działania z zakresu administracyjno-organizacyj-
nego, opracowują fiszki projektowe, biorą udział w spotka-
niach z naukowcami, partnerami biznesowymi, przedstawi-
cielami Centrów Transferu Technologii z  innych uczelni. 
Przygotowują drafty umów na podstawie wynegocjowanych 
warunków w ścisłym kontakcie z radcą prawnym. Weryfiku-
ją przed przystąpieniem do rozmów z partnerami bizneso-
wymi zakres ochrony praw własności intelektualnej. 

Zważając na powyższe, drugie rozwiązanie proponowane 
powyżej, tj. utworzenie w Gdańskim Uniwersytecie Medycz-
nym Centrum Transferu Technologii może być rozszerzeniem 
działalności obecnie istniejącej Sekcji ds. Innowacji i Trans-
feru Wiedzy. Bazując na wiedzy i doświadczeniu pracowników 
Sekcji można rozwinąć jej struktury zatrudniając dodatkowe 

osoby. Opierając się na wypracowanych już wzorcach doty-
czących wdrażania technologii, jako dobrze prosperujące 
wskazać należy wspólne działania Centrów Transferu Tech-
nologii wraz z uczelnianymi spółkami celowymi. Współpra-
ca taka zapewnia z jednej strony dobry przepływ informacji 
dotyczącej realizowanych projektów, sprawne wyszukiwanie 
tych o potencjale komercyjnym i przekazywane ich z anali-
zą w postaci fiszki projektowej. W takiej formule spółka ce-
lowa w myśl ustawy Prawo o szkolnictwie wyższym w drodze 
odpłatnej albo nieodpłatnej umowy zarządza prawami do 
wyników lub do know how jednocześnie współpracuje ściśle 
z Centrum Transferu Technologii, które z racji zakresu swoich 
obowiązków, jak i założeń wynikających z ustawy Prawo 
o szkolnictwie wyższym jest tworzone w celu lepszego 
wykorzystania potencjału intelektualnego Uczelni. 

Istotne jest również zapewnienie w pełni dostępnej ob-
sługi prawnej oraz ciągła współpraca z rzecznikiem paten-
towym odpowiedzialnym za zgłaszanie wynalazków, bieżą-
cą weryfikację odpowiedzi oraz monitorowanie opłat, które 
utrzymają zgłoszenia i patenty w mocy. 

dr Krzysztof Chlebus, 
prezes Centrum Innowacji Medycznych Sp. z o.o.

Jak wielka jest siła pamięci i przechowywanych przez nią 
wspomnień, o znaczeniu tradycji i historycznego przekazu 
pokazał wygłoszony 28 kwietnia br. wykład prof. Stanisława 
Ilnickiego z Wojskowego Instytutu Medycznego pod tytułem 
Niezwykli bracia gen. dr med. Stefan Mozołowski (1892-1940) 
i prof. dr hab. med. Włodzimierz Mozołowski (1895-1975) w świe-
tle rodzinnych dokumentów, wspomnień i korespondencji. W tej 
krótkiej, zaledwie godzinnej opowieści jak w soczewce zo-
stały skupione tradycje wileńskie naszego Uniwersytetu, 
powojenne lata tworzenia i rozwoju uniwersyteckiego na-
uczania medycyny w Gdańsku, a przede wszystkim biografie 
Stefana i Włodzimierza Mozołowskich. Prof. S. Ilnicki przed-

O braciach Mozołowskich
stawił unikalne pamiątki związane z dzieciństwem, karierą 
wojskową, medyczną i życiem rodzinnym braci Mozołowskich 
oraz ich najbliższych. Szczególnie interesujące było przed-
stawienie mniej znanej naszej społeczności postaci  
gen. dr. med. S. Mozołowskiego – żołnierza, doktora medy-
cyny, neurologa i lekarza przybocznego marszałka Piłsudz-
kiego, zamordowanego przez NKWD w kwietniu 1940 r. 
w Charkowie. Prof. Włodzimierz Mozołowski, tak dobrze 
znany, ukazany został z  innej niż gdańska perspektywy, 
dzięki czemu wspomnienie jego postaci stało się pełniejsze 
i barwniejsze. Niektóre z anegdot związanych z Profesorem, 
przypomniane w audytorium jego imienia, pozwoliły raz jeszcze 
wrócić do najnowszej historii GUMed. Po zakończeniu wykładu 
wybrzmiały rzęsiste oklaski, a słuchacze podzieli się wspomnie-
niami związanymi z  prof. Włodzimierzem Mozołowskim  
i wileńskimi korzeniami.

Na wstępie swego wystąpienia prof. S. Ilnicki powiedział, 
że to bardzo sentymentalna podróż z racji powrotu do Gdań-
ska, który zna z  lat swej młodości (po wojnie zamieszkał 
z rodziną w Wejherowie, gdzie ukończył Liceum Ogólno-
kształcące im. Króla Jana III Sobieskiego). Taką podróżą było 
to spotkanie dla wszystkich uczestników, na których z por-
tretu spoglądał prof. Włodzimierz Mozołowski.

Pomysłodawcą i organizatorem wykładu pod auspicjami 
Muzeum GUMed był prof. Wiesław Makarewicz. ■


